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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. keformy44.

Zjazd Edwarda V II z Wilhelmem II. —  Niemcy 
i Turr.ya. —  Reforma szkół średnich. —  Burzliwe 
zajścia w Skupczynie. —  Ruch wielkoserbski w 
Chorwacyi. —  Zajścia na granicy czarnogórskiej. —  
Klęska Sattarchana w Tebris. —  [Jlgi dla rezer­

wistów.

i l  12 i i H I  II.
( Telegr. „A. BeformyH).

Kronberg. Wczoraj przed południem przybył 
tutaj cesarz Wi l he l m.

Londyn. Król E d w a r d  wyjechał o godz. 4 
popołudniu do Kronberga.

Londyn. Król E d w a r d  VII udał się wczo­
raj w podróż do K r o n b e r g a ,  g d z i e  od­
s i e d z i  c e s a r z a  Wi l h e l ma .  W angielskich 
kołach dyplomatycznych przykładają wielką wa­
gę do tej okoliczności, że zarówno a n g i e l s k i  
a m b a s a d o r  na d w o r z e  b e r l i ń s k i m,  ja- 
koteż podsekretarz w urzędzie spraw zagrani­
cznych H a r d i e n ^ e  ma j ą  b y ć  o b e c n i  pizy 
z j e ź d z i e .  Król Edward VII jedzie tym razem 
z u p e ł n i e  o i i c y a l n i e ,  nie jak dotąd zwy­
kle było — incognito,

Głosy prasy.
Berlin . „Nordeutsche Allg. Ztg.44 wita w ar­

tykule przybycie króla angielskiego i stwier­
dza konieczność przyjaznych stosunków między 
obu państwami.

1 Turcyi.
( lelugr „N . B eform y").

gada mlnisieryaluar
Konstantynopol. Onegdaj w  Yildizie, a na­

stępnie n Porty zebrała się Rada ministeryal- 
na, która zastanawiała się nad sprawą reor-  
g a n i z a c y i  i u r e g u l o w a n i a  s p r a w f i ­
n a n s o w y c h  rozlicznych departamentów, ja- 
koteż w spray. ie zniesienia zbytecznych posad, 
utworzonych dla ludz. cieszących się protekcyą. 
Rada ministeryalna zajmowała się następnie 
kwestyą, co należy uczynić z usuniętymi fun- 
keyonaryuszami.

Nowy gabinet
Wiedeń. „Poiituche Korrespondenz“ donosi 

z Konstanty uopola, że skład nowego gabinetu 
nie oupowiada w pełni życzeniom komitetu, 
dla ledności i postępu jednakowoż ua ogół wra­
żenie jest korzystne, ponieważ żaden z nowych 
czionków rząau nie jest nielubiany.

Wiedeń. „Politische Korresp.44 donosi, że rząd 
turecki przystępuje do g r u n t o w n e j  z m i a ­
ny  s y s t e mu  a d n c n i s t i a c y i .

Konstantynopol. Nowy gabinet ma ogłosić 
W najbliższym czasie swoj program

Przód wyborami.
Konstantynopol. Dzienniki omawiają ordyna­

cję  wvbo*-czą i wykazn,ą jej ujemne strony.— 
Między innemu „Ikdam4, domaga się zmiany re­
gulaminu wyborczego, chociażby to nawet miało 
spowodować opóźnienie w zwołaniu parlamentu.

Konstantynopol. Dziennk ..Sabai “ donosi, 
w  tutejsza nrefektura zarządziła podjęcie wy­
borów do rad municypalnych.

Konstantynopol. JaK donosi (.Tanin4*, młodo- 
tureck kjmitet wysłał do Anatolii swoich człou- 
kó dia agitacji przedwyborczej.

Konstantynopol. Ze względu na zbliżające 
się wybory, Armeńczycy tutejsi założyli klub 
polityczny

Ściganie dygnitarzy.
Konstantynopol. Co do defraudacyi byłego 

pierwszego sekretarza T ach  s i na  paszy ,  >  
głaszają dzienniki, że Tachsin pasza w i n i e n  
j e s t  f u n d u s z o w i  e u n u c h ó w  80.000 fun­
tów

Dzienn.u,. ogłaszają satyryczne 8 r ty kuły prze­
ciwko uwięzionym paszom.

Konstantynopol. Usuwanie wyższych i niż­
szych urzędników, zwolenników dawuego syste­
mu, trwa w daiszym ciągu

Zmiana amoasaacrów.
Konstantynopol. Ambasadorowie w  P a r y ­

żu, P c t e Ts b u r g u  i w W a s z y n g t o n i e  
którzy zostali usunięci ze stanowisk, otrzymali 
rozkaz natychmiastowego zjawienia się w Kon­
stantynopolu.

Hffodbtarcy.
K« nstantynopol. Młudoturecki komitet dla je­

dności i postępu ogłasza obwieszczenie wyraża- 
ubolewanie z powodu, że ludzie źle uspo- 

0ni mimo kilkukrotnych wezwań komitetu 
* Przestróg zamieszczanych w dziennikach, w spo- 

aierozsąduy zajmują stanowisko, które jest
nieJonnszcsalnec

."^btische Korresp.44 donosi; Wia- 
minó y mi0dzy K ie ru ją c y m  komitetem

i ni akovi , °  sposobu prowadzenia dal-
• ‘ v " sprzeczności zdań, jest

s s r s »  pReci -  > - -
S ajo n ite . -  l̂ łttu Wycnodzić oficjalny or­

gan komitetu młodotarecsiego D t Ittsh f vc 
TerakKi“, t  j. jedność i pJ t(2pP '’ lttahal ve

Nłcm cj b Tu rc y  a.
Kolonia. Z tg f ze względn na wiado­

mość „Timesa44,jakoby K i a m i l  p a s z a  oświad 
czył, że przyjaźń niemiecka mało przyniosła 
Turcji korzyści, przynosi następującą depeszę 
z daty dnia 9 b. m.

Wielki wezyr przyjął dziś korespondenta 
„Koln. Ztg.“ i upełnomocnił go do oświadcze­
nia, że p r z y j a ź ń  N i o i c i e c  Turcya bardzo 
wysoko ceni dla obecnego rozwoju. Praca nie 
mieckich oficerów dla wojska tureckiego, zobo­
wiązuje Turcyę do wielkiej wdzięczności Prze­
mysł niemiecki jest dobry, a budowla kolei 
z Azyi mniejszej podnosi siłę Turcyi; natomiast 
p r z y j a ź ń  n i e m i e c k a  ni e  z d o ł a ł a  u- 
c h r o n i ć  T u r c y ę  p r z e d  b ur z a mi  z z e - 
w n ą t r z. Konstytucja poprawi znacznie we­
wnętrzny stan Turcyi. Także i inne mocarstwa 
staną po stronie Niemiec i razem będą mogły 
Jurcyi więcej pomódz, aniżeli to Niemcy mo­

gły same.

Ealgarzjj 1 Grecy.
Konstantynopol. Grecki metropolita w miej­

scowości Bodena donosi, że Bułgarzy od czasu 
przywrócenia konstytucyi uciskają Greków i za­
jęli wczoraj grecko-katolicki zamknięty kościół. 
Grecki patryareba wystąpił przeciw temu i za­
protestuje u Porty.

Konstantynopol. Tymczasowy minister wojny 
zarządził, ażeby oficerowie pozostający ' poza 
kadrami a zdolni do służby zostali powołani do 
czynnej służby, oraz aby spensyonowano nie­
zdolnych.

Konstantynopol. Kierownik dziennika „Ga- 
zetta44 domaga się od wielkiego wezyra utwo­
rzenia b i ur a  i n f o r m a c y j n e g o  dla prasy.

TELEGRAMY
z dnia 11 sierpnia.

Y/iedeń. Dziennik „Die Zeit44 zaprzecza do­
niesieniom n,N. Fr. Presse44 przyniesionym w u- 
biegłym tygodniu, jakoby dla Austryi zamówio­
no statek powietrzny typu Parsivala. Berliński 
korespondent dziennika „Zeit44 zwrócił się z 
odnośnym zapytaniem do towarzystwa okrętów 
powietrznych w Beninie, gdzie zaprzeczono 
temu

W iedeń. Zakład kredytowy dla handlu i prze­
mysłu ogłasza bilans semestralny, który wyka­
zuje czystego zysku 7,942.770 K 23 h.

ReSorma szkś! średolsJi.
Wiede.s. Ministerstwo oświaty przedsięwzięto 

prace, które w najbliższym czasie poruszą o du 
ży krok naprzód spraw*ę r e f o r my  s z k o l ­
n i c t w a  ś r e d n i e g o .  Prace wstępne zostały 
już ukończone i gotowym jest już zupełnio plan 
n a u k 1 t r z e c i e g o  t y p u  ś r e d n i e j  szkoły 
S k l a s o w e g o g i m n a z y u m r e a l n e g o ,  któ­
ry będzie wkrótce ogłoszonym. Podobnież goto­
wym jest w głównych zarysach także plan 4 
typu szkół średnich r e f o r m o w e g o  g i mn a ­
z j u m  r e a l ne g o .

Zajścia w Tryeścle.
T ryes l. Odbwłasię tu uroczystość wbicia 

gwoździ do chorągwi słowiańskiego socjalisty­
cznego stowarzyszenia w Tryeście, na którą 
przybyły oddziały bratnie z Poli i okolicy, 
także z Istryi i Gorycyi. Kiedy szereg baidzo 
licznych uczestników miejscowych i zagrani­
cznych przechodzi przez wielki plac, aby się 
udać do Narodnego Domu, z n a c z n a  g r u p a  
W ł o c h ó w ,  złożona przeważuie z młodych lu­
dzi, starała się p r z e r w a ć : p o c h ó d S ł o ­
wian,  została jednakże przez policyę powstrzy­
maną. Policya tam, jakoteż na plam kasarnia- 
nym i przed domem narodowym dokonała kil­
ku aresztowań. ,

Uroczystość ludowa, jaka się po południu 
odbyła, jakoteż obiad uczestników, miały prze­
bieg spokojny. Około 500 młodych ludzi, nale­
żących do rozmaitych stronnictw, urządziło 
przed południem pochód przez ulice, śpiewając 
głośno pieśni narodowe.

Podróże Tittoniego.
Rzym. „Tribuna44 oświadcza, że wiadomości 

dzienników wiedeńskich o podróży T it  to  ni e ­
go  do Marienbadu i Karlsbadu, gdzie się ma 
spotkać z osobistościami politycznemi, są poz­
bawione podstawy.

Zajścia na granicy czarnogórskie].
Konstantynopol. Na g-anicy czarnogórskiej 

w Beczowie c h r z e ś c i j a n i e  spal : ' I i  u- 
r z ąd  gmi nny ,  będącj ekspozyturą powiato­
wej władzy Wielopola. P i ę c i u  ż o ł n i e r z y  
mi a n o  zab i ć .  Sprawcy schronili się w góry. 
Wysłano za nimi w pościg dwa bataliony.

Rncb wlelkcsarbsLtl w Chorwacyi.
Karłow ice. W związkn z agitacyą w’elko- 

serbską w Chorwacyi aresztowano tu profesora 
teologii Waleryana P r i b i c e v i  c a, brata po­
sła i odstawiono go do więzienia w Zagrzebiu. 
W mieszkamu Pribicevica skonfiskowano różne 
papiery, dotyczące podobno piocesu Ntstieza.

ZagrzeD Oprócz aresztowania prof. Waierya- 
na P r i b i c e v i c z a  w Karłowicach, areszto­
wano jeszcze burmistrza Dubicy H r v a t c a n i -  
na i syna jego Ducana, oraz miejscowego sę­
dziego B a s i c z  a. Jak w tutejszych kołach 
słychać, w następnych dniach ma j ą  n a s t ą ­
p i ć  d a l s z e  a r e s z t o w a ń i a  w sprawie pro­
pagandy wielko-serhskuij.

Zagrzeb. Śledztwo wykazało, jakoby Zwią­
zek gimnastyczny s e r b s k i  „S o k <51“ był zor­
ganizowany na sposób wojskowy, a mianowicie 
według planu wypracowanego przez szefa serb­

skiego sztabu wojennego podpułkownika Mi- 
s z k o w i c z a .  To stowarzyszenie gimnastyczne 
miało rzekomo tworzyć zarodek armii powstań­
czej. Członkowie zjednoczenia noszą mundury i 
znaki serbskie.

Unrzhi/e sajśsla w saapczycle.
Belgrad. Skupczyna obradowała wczoraj w 

dalszym ciągu nad t r a k t a t e m  h a n d l o w y m  
z A n s t r o-W ę g r a m i. Na posiedzeniu przŷ  
szło do bardzo burzliwych scen między nacyo- 
nahstamt a staroradykałami. Pos. G i e o r g i e  
v i c  r z u c i ł  s i ę  na s w o i c h  p r z e c i w n *  
k ó w, którzy go obrazili, i kilku z nich w y- 
policzkował. Nacyonaliści porw ali krzesła sta 
nografów i rzucili się na s taroradykałów . —  
Pos. D r a g o v i c  c h c i a ł  d o b y ć  noża,  je 
dnakże go powstrzymano. P r z y s z ł o  do bi ­
j a t y k i ,  której kres położyła interwencja mi­
nistrów i posłów unnarkowańszych

Po pod ęciu posiedzenia posłowie, którzy naj- 
bardzi"j się zaangażowali w zajściu, cofnęli swe 
obraźliwe słowa.

N a posiedzeniu wieczornem kontynuowano 
dyskusję.

Belgrad Skupczyna przyjęła na wczorajszem 
wieczornem posieazen’u budżet na rok 1908.

Żydzi w polileubfflce pelei sbnrsbiaf
Petersburg. Do tutejszego instytutu poli­

technicznego w  b. r. nie przyjęto ani jednego 
stutenta narodowości żydowskiej. Przyczyną te­
go, jak wyjasnit „Nowoje Wremia44 jest oko­
liczność, iż lat ubiegłych prawo przyjmowania 
do wyższych zakładów naukowych tylko 5»/„ 
żydów, n.e było p-zestrzegane tak ściśle i skut­
kiem tego żydów znalazło się w instytucie zna­
cznie więcej ponad normę. Obecnie więc dla 
„wyrównania4" te.i różnicy, nie przyjęto żadne­
go zyaa.

Strajb drrharshf w SHanil
Kopenhaga. Odpowiednio do uchwał praco­

dawców i robotników przemysłu drukarskiego, 
wczoraj rano we w s z y s t k i c h  d r u k a i -  
n i a c h d z i e n D ' k ó w  w D a n i i  z a s t a n o  
w i o n o  pracę .  Z wyjątkiem kilku socyalno- 
demokratyrznych dzienników, na razie, żadne 
dzienniki nie wyszły.

Manewry rosyjskie*
Petersburg Rosyjska flota wojenna otrzyma­

ła rozkaz odbycia w dniach od 14 ao 30 sier­
pnia wielkich manewrów między Kronsztadem 
a Rewlem. W  związku z tenii manewrami od­
będą się ćwiczenia finlandzkich wojsk lądo­
wych

Kewolta. m a ry n ? ^ .
Londyn. Korespondent „Pai Mai Gazette14 do­

nosi. że załoga jeanogo kontrtorpedowca pod­
czas manewrów fioty niezadowolona z tego, iż 
podczas całego miesiąca otrzymała mniejsze ra- 
cye, w r z u c i ł a  ao wrody  w a ż n e  c z ę ś c i  
s k ł a d o w e  d z i a ł  i k s i ę g i  s y g n a ł o w e .  
Zbuntowani marynarze zostali uwięzieni i sta­
nąć mają przed sądem woj*ennym.

Walki w Tebris.
Tebris. Pet. ag. tel. donosi: W ostatniej wal­

ce Sattarchan poniósł ciężką klęskę. Konnica 
szacha podpaliła dach jednego bazaru i zaata­
kowała rewolucjonistów między domami, przy- 
czem odebrała iia jedno działo. Noc przeszła 
spokojnie. Nestępnego dnia w alka  rozooczęła 
się na nowo.

E i r o n i k a .
D x 1 i :

K**akÓW, wtorek 11 sierpnia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zuzanny i F ilo­

meny.
K a l e n d a r z y k  a & t i o n o m i c z n y :  W schód 

słońca o godz. 4  m. 26, zachód o godz. 7 min. 05 ; 
długość dnia godziu 14  min. 39.

T e a t r  r a i o j s k i  w K r a k o w i e :  „W esoła  
wdówka44.

T e a t r  l o d o w y  „Przygody pensyonarki44. 
T e a t r  r o z m a i t o ś c i  w  parku Krakowskim ; 

przedstawienie e godz. 8 wieczorem.

Z nad Wisły i Rudawy. Ostatnie deszcze wpły 
nęły znowu na znaczne podniesienie się poziomu 
wody w W iśle i Ruaawie. —  W czora j wieczorem 
koło godziny 8  stan wody w W iśle  wynosił 80  
ctm. ponad zero.

W Dębnikach, nad brzegiem W isły , koło kamie­
nicy p Pająka, trwały wczoraj do późnego wie­
czora piace koło zatamowania i odgrodzenia kana­
łu, prowadzącego do W isły. Mianowicie woda z W i­
sły przedostawała się częściowo kanałem popod 
drogą, zagrażając poblisKitn domom i łąkom.

Także Rudawa znacznie się podniosła.
Do północy wody na W iśle podnosiły się stale, 

jednakże nieznacznie.
Uigi dla rezerw istów , z  krakowskiego wydzia­

łu powiatowego komunikują nam: W skutek usil­
nych starań, komenda I korpusu w Krakowie 
z rozporządzenia Ministerstwa wejny wydała dnia 
8 b. m. następujące zarządzenie

1 ) Prośby o uwolnienie od tegorocznych ćwiczeń 
rezerwistów, należących do zawodn rolniczego, za­
mieszkałych w gminach i obbzarach dworskich, 
nawiedzonych słotami, ma się możliwie uwzględnić, 
a żołnierzy, którzy się jnż do ćwiczeń zgłosili, 
uwolnić od odbywania ich.

2 ) Rozpoczynające się z dniem 11 b. m. ćw i­
czenia pułkowe garnizonu Krakowskiego na.eży tak 
urządzić, ateby pochody odbywały się tylko po

drogach, a ataki i spotkania oddziałów tylko na 
miejscach ćwiczeń wojskowych i to tylko na ta 
kich, na które można dostać się bez szkód w po­
lach. Od stanu pogody w bieżącym tygodniu zale­
żeć będzie, czy te same zarządzenia będą zastoso­
wane do zamierzonych ćwiczeń piechoty w bryga­
dach i dywizyaeh w okolicy Krakowa.

3) Do pomioszczenia wojsk w Krakowie i oko­
licy będzie się używać tylko budynków skarbo­
wych.

W ydzia ł powiatowy zawiadomi1 o tem zwierz­
chności gminne i przełożonych obszarów dworskich 
z wezwaniem o ogłoszenie i z zaleceniem dopilno­
wania, ażeby z tych niewielkich ulg w całości 
skorzystano. ;

Place targow e w Krakowie. Jedną z bardzo 
piekących spraw naszego miasta jest brak odpo­
wiednio urządzonych placów targowych. Zarówno 
plac Szczepański, jak i piać Małego Rynku, przed­
stawiają obecnie widok zaniedbania, któregoby w 
żadnem większem mieście, dobrze administrowa- 
nem, nie ścierpiano. Przedewszystkiem bije w oczy 
każdego oDcego prymitywność sposobu odbywania 
sprzedaży. Jarzyny, owoce, nabiał i t. d. sprzeda­
wane bywają albo na prostych stołach, albo w kra­
mach i budach, sk'eoonycn z desek, ledwie się ca­
łości trzymających. Jeżeli do tego dodać, że zaró­
wno te stoły, jak  też kramy, nie grzeszą czysto­
ścią, to każdy przyzna, że takiego stanu w stu- 
tysiecznem mieście tolerować niepodobna.

: T o też z uznaniem podnieść należy usiłowania 
prezydyum miasta, aby obecne anormalne stosunki 
z grantu usunąć. Juz od dłuższego czasu wydział 
aprowizacyjny magistratu razem z miejskiem bu­
downictwem pracuje nad planami hali targowej, 
względnie kramów, które mają stanąć na Małym 
Rynku. Są one projektowane w stylu zakopań- 
skim. Łącznie z tem ma być przeprowadzone ska­
nalizowanie Małego Rynku, a następn.o wyasfalto­
wanie go, bo tylko wtedy da się utrzymać należyta 
czystość na placu targowym

Kamienica czterop ię tro w a przy ul. Juliana 
Dunajewskiego (dawniej Podwale) własność pp. 
F/enkWw, stanie wkrótce pod dachem. Już obecnie 
doprowadzone są mury powyżej okien czwartego 
piętra aż do gzymsu. Będzie to. jak wiadomo, pierw­
sza kamienica czteropiętrowa w Krakowie, a co ao 
rozmiarów jeden z największych budynków w na- 
szem mieście. O ile fasada kamienicy bedzie o- 
zdobna, a Harmonijnie związana z otoczeniem, ulica 
Dunajewskiego otrzyma nową ozdobę.

M orris Rosenfold, poeta żydowski, którego 
dzieła tłomaczone prawie na wszystkie języki euro­
pejskie (między inneml na język czeski przez Jar. 
Vrchlicky'ego) zjednały mn sławę i nazwę „p ie­
śniarza ghetta44, bawi obecnie w KraKowie. Poeta 
pochodzący z Nowego Jorku, przyjechał po kilku­
tygodniowej knracyi w Karlsbadzie do G alicyi ce­
lem zapoznan.a się ze stosunkami żydów w G ali­
cyi i wystąpi w kilku miastach z recyiacyą, swych 
utworów W  Krakowie urządzą jego wieczór sto­
warzyszenie akademików żydowskich „Przeaśw it- 
Haschachar44 z końcem sierpn.a.

W ycieczka rękodzieln icza do Wiednia. Z  koń­
cem Diezącego tygodnia udaje się do W iednia z Kra­
kowa grono czeladzi szewskiej i majstrów, celem 
uczestniczenia w kursie zawodowym i zwiedzenia 
fachowej wvstawy, urządzonej staraniem Instytutu 
dla popierania drobnego przemysłu. Z majstrów u- 
dają się pp Jawień W alenty, Ochmański -Jan 
i W róbel Ignacy, zaś z czeladzi pp. Baber K rzysz­
tof, Bardoń dan, Barwifiski Franciszek, Czech Szcze­
pan, Czechowski Franciszek, Dąbrowa Henrvk, Ja­
rosz 0 an. Klinescn Rudolf, Mandecki Stanisław, Pi- 
cha Karol, Pomietło Stanisław, ,Ramz Kazimierz, 
Sterna' Piotr, Strutyński Teofil, Szymalik Marceli, 
Tora Franciszek i W oszczyna Marcin, razem dwa­
dzieścia osób. W ycieczka otrzyma fachowego kie­
rownika z Krakowa, który ją  poprowadzi, a na 
miejscu ułatwi korzystanie z kursu i wystawy.

Z kroniki policyjnej. Na ulicy Lubicz aiesztc- 
wano M. Maisa, głuchoniemego, znanego poi.cyi a- 
matera cudzej własności, w chwili, gdy jakiejś słu 
żącej sprzedawał skradzioną Kurę z kurczętami. —  
Na placu W olniea aresztowano niejaką Freiek, 
która zamierzała sprzedać złoty łańcuszek od ze­
garka, wartości kilkadziesiąt koron, z którego po­
chodzenia nie umiała się wytłomaczyć.

A “eaztowanie zbiegłego w ięźnia. Na Półwsiu
Zwierzynieckiem aresztowano jednego ze zbiegów 
z więzienia podgórskiego, Słowika, i odstawiono go 
nazad do więzienia w Podgórzu.

Pobicie. Pogotowia ratunkowe opatrzyło niejaką 
Teklę Kałużę, zamieszkałą w Półwsiu Zwierzyniec- 
kiem. którą je j sąsiad Stanisław Chmielowski pod 
czat sprzeczki uderzył naszeinikiem od uprzęży 
w  giowę. Uderzenie spowodowało pęknięcie tętnicy 
i  silny krwotok.

Bociany Z oaznakami. z Joraanowa donoszą 
nam- W  niedzielę dnia 9 b. m. pojawiły się nad 
Jordanowem trzy wielkie stada Locianów. Krążyły 
one przez czas dłuższy, poczem połączyły się w ol­
brzymią gromadę i podążały w stronę Tatr Nagle 
silna ulewa zniewoliła je  do powrotn z obranego 
kierunku i przemoknięte od deszczu, opadły na jo r ­
danowskie pola. M iejscowi chłopcy pochwycili kil­
ka sztuk i u dwóch bocianów na nogach znaieili 
metaiowe skówki. Są to odznaki stacyi ornitologi­
cznej Rositten w Prusach wschodnich, umieszczane 
na różnych ptaKach dia badania kierunków ich po­
dróży.

Jubileuszowe ka~tki pocztowe. Z W iednia te­
lefonują: Austryacki zarząd poczt przygotował na 
dzień 18 sierpnie b. r. wydanie własnych jubileu­
szowych kartek pocztowych jako pamiątkę 60-let- 
niego jubileuszu rządów cesarza Kartki te zawie­
rają udały portret cesarza z lat młodzieńczych w y­
konany artystycznie.

! S łow iański kongres nauczycieli. Z Pragi te 
legrafują: Słowiański kongres nauczycieli został 
wczoraj otwarty.

Siub panny Fallieras- Z Paryża telegrafują:

W czoraj odbył się ślub cywilny sekretarza prezy­
denta Jeana Lanesa z panną Fallieres, a to przed 
burmistrzem VIII. okręgu miejsk.ego, w obecności 
ministrów i członków parlamentu Ceremonia ko­
ścielna, przy której obecni byli 1 członkowie ciała 
dyplomatycznego, a wśród nich ambasador austro- 
węg'erski Kueyenhnller, odbyła się w kościele św 
Magdaleny W  pałacu Elizejskim odbył się następ­
nie obiad familijny. '

K atastro fa  Okrętowa, z Halifax telegrafują: 
Niemiecki okręt ,,R eja“ przybył tntaj z wiadomo­
ścią. że najechał na okręt „M aggi and May“ w po­
bliżu Nowej Finlandyi. -W śród mgły „M agg: and 
M ay" zatonął. Z  J3 ludzi załogi 'ty lko 5 zdołano 
uratować. * j *

Dżuma Z Petersonrga * donosi Pet. Ag. tei.: 
W  stepach kirgiskich w enbernii aotra-hc.ńskiej 
zaszedł 23 lipca wypadek śmierci na ćżumę gru­
czołową.

Mianowania i przeniesienia. „Gazeta Lwów- 
ska“  ogłasza: Namiestnik przeniósł inżynierów P io­
tra Jackowskiego z Krakowa -d o  Lwowa, Karola 
Haczewskiego z W adow ic do Sanoka i Franciszka 
Sienkiewicza z Zaleszczyk do Stanisławowa, r.adto 
adjunktów budownictwa Leona Pruchnickiego ze 
Stryja ao W adowic i Mieczysława Dobruckiego ze 
Szczucina do Lwowa. Nam.estnik zamianował ad- 
junkta budownictwa Stanisława W agnera inżynie­
rem i praktykanta budownictwa Bogdana Chrzanow­
skiego, tudzież asystentów szkoły- politechnicznej 
Adolfa W izimierskiego i Józefa Kanię adiunktami 
budownictwa w galicyjskiej szicoie państwowej du- 
down.ciwa, > r

„W iener Z tg" ogłasza: Cesarz nadał ministrom 
Fiedlerowi, Ebenhocnowi, Gessmanowi, Praszkowi 
i Georgiemu godność tajnycn radców.

Cesarz zamianował posłL Alojzego Peyer Mon 
R iva prezydentem krain hrabstwa Gorycyi i Gra- 
dyski, a posła Antoniego Gregorcica jego zastępcą.

Minister rolnictwa zamianowa. asystenta leśni­
ctwa Ferdynanda Jaworskiego zarządcą domen i  la 
sów, a elewa leśnictwa Henryka Stoczkiewicza Lsy- 
stentem.

Operetki; l& M ka u K raM e.
Dawno mesłyszano melodyo „Dzwonów z 

ComeYille44 przyniosły z sobą wspomnienie lep­
szych czasów operetgi, kiedy ten roazaj bliższy 
był jeszcze opery, niż cyrkn Przy diwiękacl 
muzyczki Planquett’a, zachowującej jeszcze cią­
gle wdzięk świeżości, musiały tez zapewne od­
żyć w pamięci niejednego z widzów wczoraj­
szego przedstawienia za-ysy postaci złączonych 
z tem i melod/ami, z dawnego świetnego wyko­
nania na scenie. Nazwiska Zboińskiego, Skal­
skiego, p. Bocskay słyszało się często w przer­
wach między aktami, co było najlepszym dowo­
dem, że wspomnieniami przeszłości dorabiano 
sobie obraz, nienajświetniej malowany przez te­
raźniejszość.

Godząc się z wannkami, można jednak przy­
znać, że „Dzwony44 były jeduem z lepszych 
wznowień obecnego sezonu. Najbardz'ej do świe­
tnych tradycyj zbliżyła się bezsprzecznie p. 
Schuppówna w roli Dziewanny, utrzymanej w 
granicach doorego smakH, przy całej swoDodzie 
i brawurze operetkowej. Jest to jedna z naj­
wdzięczniejszych kreaGyj lwowskiej divettv. — 
Skąpca Gasparaa, co do którego ustaliła się 
pewna tredycya silnych cnarakterystycznych 
konturów, oddał benefisant wieczoru p Le'e- 
wicz swoim cichym, spokojnym. sposobem Nie­
spodziankę sprawił p. Sulikowski.

Nietylko śpiewał z poczuciem muzykalnem. 
z dobremi akcentami, ale ponadto ani chwili 
nie stał obojętnie na scenie, brał udział mimi­
cznie w aKcyi, słuchał umiejętnie partnerów, 
słowem objawiał pewne cechy aktorskiej twór­
czości, co w młodszem pokolenia ooeretk lwow­
skiej jest zgoła nie Dy wałem Przy opiece reży­
serskiej byiaoy to ska, przedstawiająca dnże 
dane do pomyślnego rozwoju. P. Krzewiński 
trzyma się uporczywie w charakterze dobrego 
„materyału44 ra komka. Z tych udatnych mo­
mentów komicznych i szczęśliwych pomysłów 
w szczegółach, możnaby nareszcie stworzyć raz 
coś w roazaju „postaci44 scenicznej

Sceny zbiorowe przeszły giadko, chór umiał swo­
ją rzecz i trzymał się dobrze z orkiestrą pro­
wadzoną przez prof. Słomkowskiego. t.

Encfi przejezdnych
Kraków, '10 sierpnia

H0TEL .CRAKOWSKI: J. L.zyDyio ze Zgłobienia, Ks. P. 
Muroń z Niewo'lnoj Ft. Itauoszewsk z żoną * Rymarki, 
P Mamecki z I W. Jaiuński, J. Dunir z Kielc, G. 
Malczewski z Burystawii , L. Kulczycki ze Lwowa, J Do- 
wuarowicz z Krakowa, J. "Bulanda z Jasła, R. HorodyBKi 
z żoną ze Iiw oz. F. Macbowicz z Żabna, F. Piet.zak 
ze Świerczki A. Bóa z Brouów, W. Maczarska z córką 
z Łęczycy, A. Gintyłlo z córką z Kijowa, K. Ka.ski z 
Rzeszowa 7, Mora-Korytowski z Rceszow. H, Briiei z 
Rudolfstadu, A Springer z Wiednia.

iP 4ND-H0TEL: Z Karłowska z Górki (W. Ks. Pozn.), 
S. Żuk-Skarszew R*.i z Doliny-Żuków, J. Grozą z Kamień 
ca podoi., W , Chrzanowska z Warszawy, J. Żukowska z 
Petersburga, Hr. A. Stadnicki z Nawojowr.

HOTEL POP ROZĄ: Lj Lorenc z TJolęg\ K. SzeiepKo- - 
ska z Warszawy, Z Reiss z Wiednia, Z. Zoellner z I  
ska, A. Smolkowie ze Lwowa, A. Jakubowscy z T arsza- 
wy, E. Zanecka z Warszawy, D- P. Hnbel-Dob-zanski z 
Kizcszkowic. M Engenhardt z Oaormezn (Węgrzy V,. 
Milewscy z Warszawy, 3 . P. Schoenk" z Kroją (Pru­
sy) J Ósuowski z Nuwo-Bk łska, Wi.claw Łuszczewski 
ź  Warszawv. t .  Klimek z Warszawy. Di J. Wiśnicki z 
Żywe* Ł, Stcrzyński z Radomia. A Piasctii z Zab.ę- 
dzr f !  Jędrzejczykowie z Częstocnowy, A Mueller z Ka­
towic, X. J. Kolińsici z Bejsc (Król, Pols.), J, Gdesz z 
Oikr«za B Helf i Wiednie, J. K aiiW ba z Piotrkowa, 
W. F.ołuba z Brodów 7 ,  kan. a . KulińaJr. z Kielc, 1 .  
r»ce l z Jaworzna, J Srein/elleiowie z Ojcowa, .T. Ty-' 
sk i z Niemiec (Król Pols.). X , J Żanjnr-s*i z Jarosła­
wia, J. Zap„. -ewicz z Częstochowy, H ZoćJnęr z R« 
szo-ra S. Moszkowski ze Swoszowic (Król Pols.), Id*. Ii 
Odsticil z Przemyśla. B. Krasowscy z Poniewfc (KróL
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Psa ), S. Ossoliński z Jarosławia, M Jasiński ‘Sosno w 
T. Mejer ■ Warszawy, F. Paschalski z Wtrszawy, 

W. Walz i N. Sącza R. ‘ lohwaTz z Siedlec, M. Waa- 
Ibwski z Warszawy, SI. Huszcza i Warszawy, S. Żardc 
śk t Siege [Belgia ■ H. lord .r z Dymwa, C. Hrczulski 
t  Miechowa (Król. 1 o1 '  F. Wjjtalewiczowie z W litowa, 
X  tfaryuiiewicz z Kościelca, J. Prokouowicz z Plkosza, 
& Bieg amk z Kielc, M Karabanowicz z Warszawy. I. 
J^ierzgo* łki z Warszawy, Z. M^unka z Będzina F. 
®*awxhki te Szczawnicy X. A. Ziczcianinów z Peters 
iwg». S Oftaszewsk K“ zancwski z Kijowa, I Możdzyń 
l i i  ze śkaihiriwza (K iói. P< g.) H. Wieczer ;ka z War 
rawy, Dr J. Brau«er z Wieania, Wit. łałcużyński z 
Wam iwy B  J L>at’ ia z Dąbrowy, L. Sorcuc z Tołęgi 

ĄKwłl. I bil.). J. Ostrowski z Nowo-Brzeska, J. MArawi“ 
w  ze sizczyrzyw koro Dobczyc.

ZYGMUNT KIESZKOWSKI.

P A N  D Z I E D Z I C .
B i (mores/ca.

— Ach! ja — j a—  jak mnie to dziś sma- 
kajd. — Pm Kajetan, gdyż to on wypowiedział 
to Hewa, jest stałym gościem znanej restaura- 
m  pod ,rta*tą gęsią* Dla oszczędnosc* izpo- 

skromnych dochodów, jada tylko rasól 
i  aśęse Jaka stały gość ma jednak pan Kaje­
tan p a aa istep ;twa Mianowicie: często do 
stop Jztnkę mięsa z mrą, a zawsze jarzynkę 
a *ys.xu i osobnym talerzyku.

P&n iU&fcjp liczy przeszło lat pięćdziesiąt, 
M t łysy, r«sztę włosow, wąsy 1 bródkę 
S k  ińską Bem starannie. Twarzą przypomi­
na mefista, 1 z powoda braku zębów, rusza 
jaąsto istami, ras wada nerwowa jest powo­
dem, że mruga oczami 1 nieco się jąka. Pan 
Kajetan za młodu nie mając studyów, jął się 
jgepodarstwa, dzierżawiąc mały folwarczek, 
łtatega pod „Tłustą gęsią1 nazywają go „dzie­
dzicem" Obecnie piastuje godność pisarza dzien- 
Mgo czyli iyetaryusza w jednym z finanso­
wych lakkdów.

Pan Kajetan pomimo bardzo skromnych do­
chodów, jest bardzo czysto i starannie nlrany.

Teraz pan Kajetan siedzi za stołem z pod­
wiązaną pod brodą serwetą, w jednej ręce 
trzyma nóż, w drugiej widelec, a obiema ręko­
ma gestykuluje żywo. Właśnie dziś podano mu 
sporą Dorcyę mięsa z rurą, dlatego bardzo się 
nią delektuje.

— Ach, ja. ja., jak mnie to dziś smaku- 
|e — szepcze do siebie, a po chwili dodaje:

— Gdyby me ten Szymański, mój Boże! 
mógłbym co dzień zjadać takie specyały. Ale 
co;i zamawiałbym obiad z legummka (tu mla­
snął językiem). Służę od mego o dwa lata dłu­
żej, o kwadrans przychodzę do biura weze- 
śniej, niż wszyscy koledzy, a mimo to, ten nie­
godziwiec prześcignął mnie w piacy. Co to zna­
czy protekeya! A no tał, na protekcji świat 
stoi.

Połknąwszy szybko potrawę, dodaje:
— Gdyby tak mieć protekcyę? Ale gdzie jej 

szukać?.., No. a gdyby tak panna Klara?... Ile 
razy zdybię ją na ulicy 1 nisko się ukronię, 
zwyczajnie jak córce naszego szefa, zawsze się 
mile uśmiechnie i grzecznie odkłoui. Ha! co bę­
dzie, to będzie, odważę się prosić ją o prote­
kcyę. Ale jak do niej trafić?... Musi to być 
bardzo dobra osoba, bo należy do Towarzystwa 
rozdawnictwa, odzieży i do Towarzystwa femi­
nistek. Towarzystwo rozdawnictwa odzieży to 
wiem, jaki ma cel, nie wiem jednak, co to jest 
Towarzystwo feministek? Gdyby tak panna 
Klara zabłądziła do naszej kamienicy, dałbym 
jej mój stary cynamonowy surdut, którego uży­
wam w biurze do pisania.

W ten sposób zrobiłbym pierwszą znajomość 
Ale o ez6m bęuę potem pisał?... Może lepiej po­
znać wpierw to Towarzystwo Feministek i tą 
drogą be* kosztów i prędzej zbliżyć się do pan­
ny Klary?...

Wypominam sobie ze szkół, że ucząc się 
gramatyki, nazywaliśmy rouzaj żeński „iomini- 
num ', ale co znaczy Feministka, słowo daję 
w łeb strzel! nie mogę dojść. Skaranie Boskie 
z temi gazetami; piszą e Feministkach, o to­
warzystwie Feministek, a nie objaśnią czytel­
ników, co to jest właściwie?

— Trójka! płacę — zawołał pan Kajetan.
Kelner oznaczony numerem „trzy" ubliżył się.
— Mo — mo — mój panie Stanisław ie — prz( 

mawia pan Kajetan z przymileniem, przyczem 
mruga oczami — po — po — powiedz mi pan. 
czy należysz do Towarzystwa roz — roz — roz­
dawnictwa odzieży?

— A j&bym co tam robił? — odpowiada 
„Trójka" ruszając imionami —  to die zamoż­
nych ludzi którzy mają wiele czasu, by łazić 
po domach z prośbą o srarą odzież.

— No, a do Towarzystw? Fe — fe — Femi 
nistek waść nie należysz? >

— Ha — ha — ha! — zaśmiał się pan Stani­
sław. — Pan dziedzic chyba żartuje? a mnie cc 
może na tem zależyć, czy kobieta ubiera się 
w spodnio czy w spódnicę.

— Jak to panie Stanisławie — tu pan Ka­
jetan mruga oczkami w przyspieszonym tempie 
i jąka się częściej — to kobiety zaiożyły To­
warzystwo Te — Fe —  Feministek w tym ce­
lu, aby u — ubierać się w spoume?

— No tak, ale nie wszystkie chcą tak się 
ubierać, bo przecież mężatki nie mogą, a młode 
panuj mają znowu nadzieję zostać mężatkami. 
Pozostają stare panny, a te piech sobie noszą 
nawet ułańsk.e spodnie. ‘

—  Jak to panie Stanisławie? cóż to jest? 
dziś mam płacić za obiad 22 kopiejek, a za­
wsze płacę 20 kopiejek.

— A to pan Dziedzic nie widziałeś na tale­
rzyku z jarzyną kawałka wątróbki? Wątróbkę 
się zjadło, a zapłacić pan Dziedzic nie chcesz?

— Niech się pan Stanisiaw nie gniewa, wą- 
wą — wątróbka bardzo mi smakowała, ale ja 
myślałem, że długoletniemu gościowi dano w 
kuchni ot tak przez pro — pro — protekcyę?

— Albo to o protekcyę tak łatwo? Chybaby 
pan Dziedzic poumizgał się do naszej Kucharki, 
a ładna szelma i mtoda

— Ja tam na niewiasty nie ciekawy, bom 
stary i wdowiec, to już wiem, co —  co —  co 
to są kobietki.

— „Trójka", płacę — zawołano od innego 
stołu, pan Stanisław pospieszył tam szybko.

cyi
-  Już ja  nie map ssęzęśeu, do protek- 

_ — mówił pan K a je tan  do siebie. — Tyle 
lat stołuję się pod „Tłustr gę»ią“, a nawet mar­
nego kawałka w ą — wątróbki nie mogę doctać 
przez proteKcyę. Szymański to co innego, on 
by tu miał różne obrywki. Ale przynajmniej 
wiem, co to są Fe — fe — Feministki, a mają 
one racyę, bo maskie nbianie wygodniejsze 
i tańsze.

— Nie, mojego cynamonowego surduta nie 
dam, bo potrzebny mi jest w biurze i nie chcę 
iic  mieć wspólnego z Towarzystwem rozdaw­
nictwa odzieży, bo ja także nie mam czasu. 
Natomiast całą siłą będę popierał Towarzystwo 
Fe — fe — Feministek, bo co mnie to może 
szkodzić, gdy panna Klara zacznie ubierać się 
w spodnie? Ja się nawet zapiszę do Towarzy­
stw? Fe — fe — Feministek i sam zostanę Fe — 
fe — Feministką, bo w ten sposól najpewniej 
zejdę się z panną Klarą. Idąc do biura, będę 
cnodzić ulicą, gdziu mieszKa nasz szef, to może 
spotkam pannę Klarę. O! bo teraz muszę jej 
włazić w oczy.

Po tych słowaoh pai. Kajetan wyciera sta 
rannie usta, wyczesuje i podkręca sobie wąsy, 
ubiera się w niezbyt świeże rękawiczki i wy 
chodzi.

Zaledwie jeduak uszedł kilkanaścię troków, 
pi. Iskoezyi i z największą galanteryą się ukło­
nił. Panna Klara, gdyż ona to bvła, mile się 
uśmiechnęła i z gracyą skinęła głową.

Panna Klara jest córką szefa biura, w któ- 
ram pracuje pan Kajetan. Liczy przeszło trzy­
dzieści wiosenek, powierzchowność jej zgrabna 
i szykowna. Ale co ją szpeci, to nadmiernie 
duzy, niekształtny nos. Ten nos zdaje się jest 
też powodem, że pannę Klarę nie żądane do­
tychczas w zameście. Mimo tc, panna Klara nie 
daje za wygranę, ma duże o sobie wyobrażenie 
i radaby co rychlej dostać się na ślubny ko­
bierzec.

Panna Klara, pożegnawszy pana Kajetana, 
pomyślała sobie:

—  A  jednak ten pan Kajetan, to wcale nj- 
mnjący człowiek... Dlaczego me mam go ośmie­

vtorek 11  Sierpnia

lić 5 fbliż-yć, dlaczego nie mam go pozna1*? 
Mój ojciec, ma dziwną metodę trzymania pod­
władnych sobie urzędników z daleka.

Odtąd pan Kfjetan przynajmniej raz aa dzień 
spotyka* się z Danną Klarą i zawsze z podsko­
kiem i z wyszukaną eiegancyą nisko się kła- 
ni" ł. Ale bo też i panna Kiara, wiedząc, o któ­
rê  godzi iif pan Kajetan wychodzi z biura, 
wiaśi "e wtedy miała mteresy w mieście Ea, 
pan Fajetan zaczął uczęszczać w niedzieię do 
tego Wcięła, w którym modliła się panna Kla­
ra, i ciągle zacnodził drogę, by mieć możność 
podskoczyć i z gracyą się ukłonić.

(C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: 
W ł a d y s ł a w  P p o k e s o h .

Wydawca:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

- V  EAULSBAir&IE
ordynuje ja k  dawniej

Dr MfóilAb ŚLIWIŃSKI
T^UribruBrnstr. „ S 6nlg von Preuss<V‘

L I N D T A  C Z E K O L A D A  S Z W A J C A R S K A
do jedzenia na surowo bardzo zalecona

najlepsza
w  handlu JÓZEFA L1TAW SKIEG0

Kraków, plac Szczepański 1. 1, Stary teatr.
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Zatład artysty czno-kamien u „ 
i budowlany

Józefa K uleszy
naprzeciw cmentarza w Kraku 
wie, oosiada wielki wybór goto­
wych pomnikówzp;ask-w"a. gra- 
Bita i marmuru Podejmuje się 
wykonania grobowców w miej wen 
i na proW ,cyi. Telefon 759. 

71 180 0

w wieku koło 30 lat, mającego 
przynajmniej n iż sz e  g im n a - 
zyum, jest stosowne zajęcie 
biurowe w Krakowie. Zgłosze­
nia pod 295 przyjmuje Admi- 
nistracya »N. Reformy^. Nie- 
uwzględnif >ne pozostaną bez 

odpowiedzi 25 51  o

z ukończoną II kl. wydziałową, poszu­
kuje jakiegokolwiek zajęcia. Łaskawe 
zgłoszenia ulica Stachowskiego 1. 30, 

H  p., oficyny. 256 1 o

Całe

Trzecie piętro
w domu przy sil. Anny 1. 3,

d o  w y n a ję c ia  o d  p a ź d z ie r n ik a  
e w en tu a ln ie  zaraz. S69i 37 o

Słycnasz praw (III)
mieszkający stale we Wiedniu nójazie 
Oa wieś jafce guw ern er. Wymagania 
skromne. — Łaskawe zgłoszenia pod 
„UniversitiłtshSrer“ IX., Hanng. 24, 
I. St., Th. 10. 338 7 O

Mężczyzna
lat 22, wysłużony wojskowy, z nkoń- 
Bzoną 4 kl. gimn., władający prócz pol­
skiego, językiem niemieckim i angiel­
skim, przyjmie jakąkolwiek posadę biu­
rową pod nader przystępremi waiun- 
kin_i Może się wykazać chlubnemi 
świadectwami. — Zgłoszenia pod „Spes 
22" i»ost. rest. Wadowice. 2ui 19 o

Amatorom
rosyjskiej, mocno naciągającej, peta ej w smaku 

i aromacie H E R B  \ T \
ŁA fanta prŚSrkow&j 70 i 90 h«,l.
'/<■ funta liściowej K. 1-—, 1-20 i 150,

poleca 218 10 O
Handel kolonialny, W ielka P a larn ia  kaw y

«. mm  - n i w  - imn u

Pokój umeblowany
na II p. od frontu do wynajęcia zaraz 
Drzy ni św. Jana 26. 214 22 o

N a u c z y  c l ^ t f t t a
i  językiem francuskim i muzyką poszukuje po­
sady lub lekcyi w mieście. Zgłoszenia „Dla 
Polki“  poste restante Myślenice. 4176 2 2

B r a w t o c i y z n ą
uarnska i bieliznę nową oraz reperarye, 
przeróbki i wszelkie szycie na nmszy- 
nie przyjmuje i doskonale wykonuje nie 
drogo. Wiktorya Podbielska w  Krako- 
w ul. Mikołajska 1. 4, II piętro, ofi­

cyna. 195 12 o

W j liii.
Pdi)F]|iia fałeii ara? klinika.
tmniii iiińłr wysyła b«zpi?tait.

Sp?cya!nosi fabryKi: mi głowami, wło­
sami do czesania, W krakowskich strojach, mó- 
v iace i nowe lalki drewniane własnego pomy­
słu; bardzo nraktyczne i trwałe. Nadto naj 
większy wybór lalek na Galicyę wszelkiego 
rodzaju i wyrobu. — Pozatem wszelkie p n t  • 
b o ry  efla lalek „ukienki, buciki pończoszki, 
kapelusiki, ps rasolki. zegarki, rękawiczki, to­

rebki W OZL . i T p

Zakład pogrzebowy
bp d to. 'miss I. 4, bu pm f r  Snẑ attJua, Fifc m  «*ibih L l  — Wm nr 3?t

Zakład podejmuje tię nrząuceń rA' -zębowych, oraz aprowadi mia swlok ze wszystkich
krajów europejskich. 246 99 O

S j f c .  i c i c t o a  „ t a j  R e f o r m y * ’
16 106 0 . Koron

JózcJ Siada G p o r u l ,  powieść w 2 tom. na, tle prześladowania unitów 4’— 
B. BUetiawUd. P a r a  C z e r a o n a ,  powieść w 2 t o m ..............................2'4o

— Prze 4 unrzą, sceny z r. 1830, 1 t o m ......................................... 1-20
— Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 ............................................. i'20
— Nad Spreą, p o w ie ść .......................................................................... l-ao
— Nad modrym Dunajem, powieść.............................................120

J. U Kimcamcz. Żywoty znacznych w XV1A1 wieku ludzi —*40 
Po nabycia w Administracyi „N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach

&k<ad gjc\ iy w księgami 6. Gebethnera i Skl w Krakowie.m i ^   ' -- - _   . . —

J .Em alie
farby pokostowe, masa woskowa do posadzek, pokost, olej do świecenia 
i maszynowy, lakiery na skóry, brunehnę, sekatyrę, poleca po cenach

fabrycznych
3664 io io fabryka lakierów

L. Baranowskiego, Wolska 22.

€ .  l £ .  a u s t r .  k o l e j e  p s t f i s t w o w e *

W y c i ą g  % ł ^ i a d a  J t ^
w ażnego od 1 m aja 190S r. (czas środk europ).

G d c h e d z ą  z  K r a k o w a :
12.10 w nocy (obob.J Jo 1’odwołoczysk.
3.03 w nocy (posp.) do Lwowa. Od 15 lipca 

do Czcrntowiec.
4 30 rano (osob.) Jo Ośwlęcima,
6.43 r. (posp.) do Lwowa i Podu ołoczysk (połą­

czenie do Stróż, ^asła, Chyr^wa, Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Sokala ł  opy 
czyniec i Czemiowiec),

7.15 raao (posp. sezon.) do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca do 10 września.

8 00 r. (osoo.) do ..wowa i Pudwołoczysk [po­
łączenie do Stanisławowa, Stryja, Nad 
brzezia, Rawy -ruskiej) i

8.30 r. (miesz.i do Wieliczki.
8.40 r. (osob.) do Kocmyrzowa i do Mogiłj.
6.02 r (nsob.) do Suchy, Wadowic, Zwardonia,

Żywca Zakopanego, Gorlic, Zagórza, 
Lwowa i Husiatyna.

10.30 rano (osob. sez.; do Zakopanego i Rabki 
od 15 czerw a do 15 września.

11.00 r (osob.) do Podwołoczysk. Stanisławowa, 
Jasła, Stróż Sokala, Stryja, Kopyczyniec. 
Grzymałowa.

1.15 r. (osoo., do Oświęcima.
1 30 pop. (miesz) do Wieliczki.
1 45 pop. (osob.l do Mogiły i Kocmyrzów a
2.53 pop ibłyskawiczn;) do Lwo<v, % połą- 

rzeniami do wszystkich odnóg).
3.05 pop. (osob.) dc Tarnowa, Szczucina, Stróż, 

Jasła.
3.15 pop. (osob. sez.) do Zakopanego i Rabki 

od 15 ozerwca do 15 września.
6.10 wiecs. (obob.) do Tarnowa Stróż, Nowego 

Sącza,
7.40 wiecz. (miesz.) do Wieliczki.
7.60 wieci. (osob.) do Kocmyrzowa.
8.00 wiecz, (osob.' do Suchy, Zwardonia, Ży­

wca. Gorlic, Zagorza, i Przemyśla.
8 38 wiecz. (express) do Lw wa, Ickan, Bu­

karesztu, Kon°Tancyi i Konstantynopola.
9.00 wieci, (osoh,) do Lwowa i Podwołoczysk.

10.30 wiecz. (osob.) do Lwowa, PodwołcczysK, 
Kadbr^ezia, Sokala, S jnis/awowa, Bro­
dów. Noweso Sącza, Wieliczki.

11.10 w nocy osob. do 'Wieliczki.
11.52 w mocy (osob.) dc Suchy, Zakopanego 

i  Nowego Sącza.

12-50

3.45
6.13

6.07

6.60

7.30 
Ż *0 
8.10 
8.45

10.35
11.35 
1.10
1.30

204

2.24
3.30 
4.40

6.20

Przychodzą do Krakowa:
r nocy (pesp.) ze Lwowa Od 15 lipca 

z Czerniowiec. 
rano (osob.; z Podwołoczysl 
rare mb.w.) zc Lwowa, Podwołoczysk, 

Brodów, Ickan, Czerniowiec, Jasia, Chj- 
rowa.
r. (osob.l z Przemyśla i innych miast 
przez Suche.
r. (exp-6ss) z Jokun, U  owa, Bukare­
sztu i t, d.
r. (miesz.) i Wieliczki, 
r. losrb.) z Kocmyrzowa i Mogiły.
-  z —

6.50
7.10
8.10

9.12
v,36

10.40
11.00

r. (osub.) i  Oświęcima, 
r. 'osrt.) z Podwołoczysk. Lwowa, No 
wego Sącza
r. fmiesii) x 0«więcima do Podgórzit 
r. ęmiesz.) z Wieliczki, 
pop. (oBot,) z Kocmyrzowj i Mogiły, 
pop. (osol .) z Borków wielkioh, Lwowi,, 
Nadbrzeria, Sącza. Jasła 
pop (osob. sez.) z Zakonanesro i Rabki 
od 15 cze-wcu do 15 września, 
pop, (błyskawiczny) ze Lwowa, 
pop. (osob.) z tlieliczki. 
pop, (osob.) z Husiatyna i innych miast 
na unii transwersalnej przez Suchę. 
wiecs. (osub.) *o Lwowa. Podwołoczysk 
(Dołączenie od Tarnobrzega, Zagórza, Ja­
sia i Budapesztu), 
wiecz. (osob.) z Wieliczki 
wiecz. (osob.) z Kocmyrzowa
wi icz. (posp. sez.) t  Zakopanego i Rabki 
od 15 czerwca dc 10 września.
wiecz. (osob.) z Oświęcima i Alwerni, 
wiecz. (po=p.) z Pc^wełoczjok. Lwowa, 
Ickan, Tarnobrzega, Nadbrzezia, N. Sącza, 
wiecz. (esot; z Rzeszowa i J .sta. 
w nocy (osob.) z N Sącza i Zakopanego,

RoAłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
dc nabycia po cenie hC Lal. na stacyacD c. kl 
Kolei pańBtw., n konduktorów; jakot«z w Kra­
kowie w biurze spedycyjnem Śnjausniego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (Unia A —Bj i w han­
dlu 1 oręoskiego i Zimie: a

KRAKÓW, UL. 2YBLIK IEW ICZA L. 9. TELEFO N 796

Z a k ł a d  Z a n d e r o w s k i
dla Iecz9h>£ mecba&ilczrego
Lecznica clłirargicz3 c - ortopedyczna.

Oryginalne aparaty Zandera. — Gimnastyka lecznicza. — Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, opasek przepuklino­
wych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem — Mięsienie. Elektry­

zowanie. — A p a r a t  Re n t g e n a .
SALA OPERACYJNA. — POKOJE DLA CHORYCH. 

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
i  kości, gośćca, artrytyzmu i  t. d. 250 24 24

Zakład o tw a rty  od godziny 9 — 1 rano i od 4 — 6 w ieczorem .
Dr Ai%! Men. Dr Mieczysław Staszewski, hi Zygmunt M iel.

Potrzebni sa ztnnl chłopcy
ao roznoszenia dziennnika. — Zgłosze­
ni? Administracja „N. Reformy" mię­
dzy godz. S a 3 po połud. 211 17 o

L E K C Y  J
koncertowej gry na cytrze
udziela Waierya H a r m a n ó w n a , ulica 

Czysta łO. 46 61 o

Czyste, zdrowe, wolne od kurzu powietrze, mo­
żna mioć wszędzie, używając do zamiatania czer­
wonego proszku

„ B E ?  A T O L ”
J e d y n y  , p r a k t y c z n y  i  ta m  ń rod ek  h y g ie n icz n y ,

mcłylko zapobiega unoszeniu się kurzu (procłiu) 
w pomieszkaniacb, lecz zarazem konserwuje i od­
świeża naturalną barwę podłóg. Nadaje się do 
kamiennych, asfaltowych, drewnianych, parkieto­
wych, malowanych podłóg, jak również do eho- 

, dników, linoleum, dywanów i t. p.

100 Kilognrari&i Bemolu kosztuje 27 koron.
Odsprzedającym, lub przy większym odbiorze 

odpowiedni rabat.
Przy używania »Bentolu< odświeża się kolor 

naturalny podłóg, nie plamią się ubrania, gdyż 
-Bentol« nie zawiera żadnego oleju, a mimo tc 
nie wysycha, depoki nie nasyci się prochem. Jest 
zarazem środkiem antiseptycznym. tanim bo lekkim, 
nie zawiera piasku jak inne. Nazwa i wyrób do 

- paten towania zgłoszony.

m .  l  l t o e r t
K r a k ó w ,  S ł r w k o w s k a  6 .4022 3 10

: fc-

Oddzielne ernmera. „N. Reformy1
poranne pc 4  h a l . |  popołudniowe po 1C h a l .  za egzem plarz, nabywać można:

W Krakowue: Przy ni. w  o 1 s k i e j (przy moście'
Handel J. Goldberga.

Przy ul. W i e l o p o l e -  Handel H 
Statcera 1. 18.

Przy ul. S t a r o w i ś l n e j :  Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdorrskiego. 

Przy ul W ’ ś i ne j :  Trafika 1. 11. 
Przy ul. D i e t l o w s k . e j :  Kiosk

biura Hopcasa i Salomonowej.
Ftzj ul. K r a k o w s k i e j :  (w  hotelu 

Mullera) Handel Lannego.
Przy ul. K r o w o d e r s k i e j ;  Handel 

Wildstossera.
Przy al. S z e w s k i e j :  Handel Kre­

tschmera 1. 23.
P l a c  W W. Ś w i ę t y c n :  Handel 

Frommera, 1. 11.
Przy ul D o m i n i k a ń s k i e j :  Trar 

fika R. Schreibera, 1. 2.
Przy ul. Lu b i c z :  Handel B. Roseu- 

stocka, 3. 1.
Przy ul. L u b i c z :  Eande1 Jakóbo- 

wicza.
W Podgórzu.
Księgarnia Poturalskiega • Główna 

trafika. ’ "
W Dębnikach:
Handel J Pobudkiewicza, Rynek 166. 
Na Zw ierzyńcu. \
Handel Dudkiewicza.

W A d m i n i s t r a c y i  „N. R e f o r ­
my", ul. Jagiellońska 10.

W R y n k u  g ł ó w n y m :  Trafika gł., 
w Sukiennicach: Handel Kailniskiegc, 
sklep (w hali) Mańkowskiej

Na Ma ł y m R y n k u .  Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopca.su i Salo­
monowej.

Przy ul. S i e n n e j :  Handel -T. Dęb- 
koTSSkiego (obok Gimnazyum św. Ja­
cka).

Przy ul. F l o r y  a t s k i e j :  Handel 
Wokulskiego 1. 18. Tratika Markowicza 
I. 22 . i |

Przy ul. E a r m e l i c k i e j :  Handel 
J. Ekiera 1. 18, Handel Gwaraszkila 
1. 6, Gurawski 1. 46.

Przy ul. D ł u g i e j :  Handel Bęknera 
L 4, Handel Ł. Mackiewicza I -4, Han 
del F. Kusza 1. 33, Haudel Berwalda 
I. 63.

P l a c  Ma t e j k i :  Tranka Aleksan­
drów icza w Hotelu Centralnym.

Na p l ? n t a c y a c h  w k i o s k u  u 
wylotu ul Szpitalnej.

Przj’ ul. G r o d z k i e j  Handel 3au- 
mingera 1. 10, W. Ros enblum, skład pa­
pierń, Handel Rympla 1. 60.

Przy nl. Zw i e r z y D i e c k i e j :  Sta 
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29

Przy ul. S z p i t a l n e j :  Trafika G. 
Gińcklicha.

Z drnEami Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Hządca drukarni L. K Górski. :


